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Prenumerata w mićjscu kwartal- 
nie- złp, 12 — miesięcznie złp. 4, 


Ner pojedynczy gr. 10. 


A 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
_ pocztową złp: 20 kwartalnie. 


W Warsz zawie 


WIADOMOSCI KRAJOWE i zam 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. © 


ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO. 
W kwaterze, „głównej w Warszawie dnia 18 (30) ERA 
"ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. _ 

 Póstępaje na wyższy stopień. I korpusie artylierji 
È inżenjerów. — /W.kompanji rzemieślniczćj, podporu- 
cznik Antoni Krauze, na porucznika. 

Postępują na podporuczników. Po odbytym excaminie w 
szkole tymczasowej urtyllerji.—Do baterj i pozycyjnej kon- 
nój gwardji: z téže baterji, podchorąży Roman Rupniewski, 
iz baterji 2éj lekkićj konnćj, podchorąży Alexander 
Ekielski. — W baterjj 2éj lekkićj konnćj, podoflicer 
klassy "36j, Cypryan Skrzyński, — W baterji lej pozy 
cyjnćj pieszćj, sierżant starszy Jan Swiderski, i podoffi- 
cer klassy żej Michał Kuberski, — W koinpanji lwszćj 
lekkićj pieszćj , podchorąży | Antoni Chrząszczewski. — 
W kómpanji 2éj lekkićj pieszej, podchorąży Antoni Sta- 
niewski, — Do kompanji 2ćj pozycyjnćj pieszćj, z tójże 
_kompanji, podchorąży Antom SSA i z Kompaniji 
".46j lekkićj pieszćj podofficer klassy 6j, Gabryel Kowak- 
ski. — W kompanji 8ćj lekkićj pieszej, podchorąży Er- 
nest Hildebrandt: — W kómpanji 4éj łekkićj pieszćj, 
podofficer klassy léj, Józef Stępowski. — W. pól-baterji 
wakietników konnych, podchorąży Xawery Fijewski: — 
W. pól-kompanij rakielników pieszych, podoffcer klassy 
_8ej Józef Koss, — W bataljonie saperów, podofficer klas. 


„3$ćj Henryk Malhomme. 
SOSU jeździe. — Do putku strzelców konnych JCMei 
wielkiego xięcia Alexandra następcy tronu Nr l, z bate- 
xjl pozycyjnej artyllevji konnćj gwardji, podofficer klassy 
2éj Kazimierz Sikorski. — Do pułku 4go strzelców kon- 
ńych, z Baterji” Lej. lekkiej EA konnej, wachmisteż 
starszy Konstanty fiada. 

Otrzymują urlopy. - 77 gwardji. = W pułku „grena- 


Sy” 2ej Stabisław D olinger. — Do kompanij 2éj garnizo=' 
„mowćj z kompanji 4ćj lekkiej pieszćj, podofficer klass y 


djerów, porucznik Drzewiecki, na miesięcy 2, w guber- 


nję podolską. 

W "korpusie artylierji i inżenierów. — W kompanji 
lej lekkićj artyllerji pieszćj, podporucznik hr. Rzewu- 
ski, na miesięcy 3 do Szlązka. Pułkownik Inżenierów, 


Kołaczkowski, na dni' 30), w wielkie xięztwo Poznaństieś|, 


IY piechocie: — W „pułku Zibo linjowym, podporu 
anik RORY na dni 75, do Węgier. À „ 


) za + 


Ad ; "SABA © 


W korpusie kadetów w Kaliszu. — Kommendant tes 
goź korpusu, jenerał brygady Mycielski, na dni 24, do 


ae iw wielkie xięztwo Poznańskie. 
Ir- korpusie inwalidów i weteranów. — Podporu- 
Gabi weteranów Brzozowski, na dni 10, do. Krakowa. 
Wykreślony zostaje z kontrol. — Kapitan weler 
Józef Bohdanowicz, zmarły w dniu 4 (16) lipca rd 
Naczelny wódz 

God a KONSTANDY W. 


Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabn głównego É 
Jeneral brygady Siemiątkowski. 


— Komumissja rządowa spraw weynętrznych i policji, 
wydała następujące patenta swobody, J 


Hilaremu Zakrzewskiemu b, jeneralnemu dy= 


rekcji jlnej dróg i mostów, i Walercjanowi hr. Krasińskie- 
mu na wyłączne w królestwie: odlewanie stereotypów, 


podług metady „ngielskićj Lorda Stanhope, na lat pięć — 


2) Panu Egydiuszowi Collete na wyrabianie zamków do 
fuzji pistonowych, podług wprowadzonego przez niego 
wynalazku z zagranicy, 
wyjednała list przyznania wynalazku dla pana. Jana Zarę- 
by jeometwy na wyrabianie narzędzia mierniczego Plans- 
metr; zwanego, na lat dziesięć. 


= Kommissja rządówa sprawiedliwości: mianowała. 67 
rego Bronikowskiego, patronem przy Wybunale cywilnym 
pićrwszćj instancji województwa mazowieckiego. s 
— Sprostowanie i prośba. X Już kilkakrotnie wyczy” 

tałem w niektórych pismach tutejszych o szybkobiega* 
czu Gise,- Ponieważ ani ja, ani ktobąć-z rodziny mo“ 
jéj tego nazwiska, nie trudnił się nigdy i nie trudni 
takim- procederem, a bawiący w Warszawie szybkobiegacz 
nazywa i pisze się rzeczywiście Giese, prostu jąc przeto 
pomyłkę pióra czy druku, upraszam zarazem redakcje 
tychże pism, aby odtąd podobnego gui pro quo wysirze= 
gać się chciały , 


to nie Aedhan — Warszawa d. 3 sierpnia 1529. 
soo ź +. Onufry ENZO ; 
— Otwarty spadek. — Pisarz hancellarji „ziemia 


*skiej wojewódziwa Krakowskiego. — U wiadamia , * 2% po 
niegdy Janie Gotlińskim w dnia 14 stycznia 1525 róku 
zmarłym , spadek: z dóbr Łagiewniki w. województwie 
krakowskićm powiecie stopniekim leżących, składający się, 
„jest olwarty, Ktoby do niego A mieć prawo, Z 
"dowodami przekonywającemi, baé p baé: przez 


010 © 1) PP.“ 


na lat cztery. — 9) Nakoniec 


gdyż. drogą PEAK upomnieć się o 


w 


rozy RÓ I 
pełnomocnika urz 
w kancellarji ziemiańskićj stawić się ma; poczćm to co 
przepis prawa sejmowego z roku 1818 o hypotekach 
ustanowionego, w art. 128 i 129, mieć chce, orzeczono 
zostanie. — Kielce dnia 18 października 1828 roku. 
Jan Scibor Rylski. 

— Pełnoletni SSwie Ludwika Neumarka mają zamiar 
© sprzedać z wolnćj ręki swoje rozdzielone dobra dzie- 
dziczne Tursko wielkie z przyległościami w powiecie sta- 
szowskim woj. sandom. leżące: do czego udzielili pełno- 
mocnictwo mecenasowi Kraińskiemu -w Warszawie przy 
ulicy Długićj Nr. 599 mieszkającemu, u którego każdy 
chęć kupna mający może dowody przejrzeć. 3 
f = Pewna osoba posiadająca klassycznie nauki języków 
francuzkiego, lacińskiego, niemieckiego, oraz matema- 
tykę, dzieje historyczne, jeografię, rysunki etc, będąc juź 
w znacznym domu jako nauczyciel młodzieży, Życzy so- 
bie powtórnie podobny obowiązek przyjąć lub wyjechać 
wpodróż jako towarzysz. Ktoby sobie Życzył takowe- 
go, raczy zostawić adres w składzie papieru przy uli- 


Wierzbowej do E. R: Nr. 470. 


Sandomierza d: 28 lipca. — Popis publiczny ucz- 
Szkoly tutejszćj wydziałowćj, odprawiony byť- w 
20 i 2lgo lipca wobćcnóści JW. JX. Dobrzań- 

go prałata dziekana suffragana sandomierskiego , 
prześwietnej delegacji edukacjinćj od rady: obywatel- 
skićj, urzędników iniejscowych i licznie zebranéj pu- 
bliczności. Po stosownóm o edukacji przemówieniu do 
uczniów Kubeszewskiego rektora i odczytaniu przez tegoż 
promocji, JW. Dobrzański suffragan wezwał uczniów 
celujących do odebrania nagród, które im przez JW. 
hrabinę Jelską referendarzową rozdane zostaly. JW. Krze- 
simowski radca, jako członek delegacji w zabranym gło- 
sie oddał sprawiedliwość pracy nauczycieli udowodnionćj 
wykazanym. uczniów postępem, zachęcając młodzież do 
większćj oraz pilności w naukach, intonowanem Żaś Te 
Deum w katedrze lutćjszćj przez JW. sufiragana popis 
ukończony został, — Olrzymali nagrodę z klassy 1: Kobyl- 
ski Alex, Kotowski Piotr, Bexiński Mat. Kędzierski 
Jan, Kwietniewski Rab. Gordon Kaz: — Z klassy TI: Kra- 
piński Jan, Adamski Andrzéj, Podgorski Jan, Dutkow- 
ski, Jan Kubeszewski Erazm, Urbański Tym — Z klassy TI: 
Borowski Jan, Tartoski Win., Ulatoski Ign., Ambroże- 
wicz Ale: Komorowski Kar, — Z klassy LV: Migurski Tym. 
Raszkowski Wawr. ; PRE 
— Dnia 22 lipca szkoła plci Żeńskiej pod dozorem Pa- 
nien Benedyktynek zostająca, 'odprawiła popis w obec- 
ności JW. Dobrzańskiego suffragana, prz. delegacji edu- 
kacjinej i dozoru miejscowego z dam złożonego. Popis 
ten zagajony mową- przez. Tekle; Krusimowską , zakoń- 
czyła podziękowaniem Emilia Storz. JW:-hrabina Jel- 
ska Eforka, ofiarowała 3 nagrody celującym w téj szko- 
le uczennicom i takowe -z jéj rąk „odebrały: * zklassy ele- 
mentarnćj Kry. Zaborska, z klasy lj: Tekla Krzesimow- 
ska,-z klassy II; Emi: Storz. Po czem JW: Suffragan 
zaintonował Te Deum w kościele klasztornym. 
ROSSIJA: = Z Petersburga dnia 9 (2ł) lipca. Rap- 
port jenerała-adjutanta Krabiego Diebitsch. 

W obozie pod Szumlą 26 czerwca (8 lipca). 

Dnia 20 czerwca miałem zaszczyt donieść W. C. Mci 

o poddaniu się twierdzy Sylisteji. Odebrałem od jenera- 


gdownie i szczególnie umocówanego, w ła-portcznika Krassowskiego kapitulację tej warowni 
ciągu roku jednego aż po dzień dziesiąty listopada 1829 | wraz z obszernym raportem towarzyszących jej okoliczności. 


» Dnia 18 czetwca zapalono minę umieszczoną przy bra= 

mie wycieczek środkowego wału, którój wybuchnienie . 
zrobiło wyłom aż do samego środka warowni, Przygoto= 

wano na dzień następny dwie inne miny pod- tymże war 

łem i pod prawym bokiem prawego bastjonu obsaczo= 

nego wielokąta, — Dziewięć koszokopów połączonych na. 
wierzchołku stoku tworzyły mocną zasłonę kryićj drogi, 

a baterja z 13 dział złożona, rozszerzała otwory zrobio= 

ne przez miny. 

Nakoniec dwie miny otwarcie założone w fossie wa- 
rowni i powzięła przez nieprzyjaciela wiadomość o nie- 
zmordowanym żapale i nieustraszonćj odwadze oblegają- 
cych, zwalczyły opór paszów dowodzących w Silistrji, i 
o godzinie 10 zrana przysłali do jenerała por. Krasso= 
wskiego, żądając z nim zawarcia umowy. Podczas gdy 
jeneraławie-majorowie xiąże Gorczaków 3, i Berg, oświad= 
czyli tureckim przysłańcom warunki ,,bez których waro- 
wni Żadna nie będzie dozwolona kapitulacja; prace na- 
sze około otworów zrobionych minami nietylko Że nie 
ustały, ale owszem z największą czynnością były popiera= 
ne pod zasłoną ognia z ręcznćj broni i karlaczów, Zes 
słąńcy nieprzyjacielscy dowiedziawszy się, iż część lewego 
basijonu oblężonego wielokąta już jest przez nas zajęta., 
i że wyłomy hyły uprzątnięte, odstąpili od niestosownych 
Żądań jakie czynili, i mocno domegali się o beżzwło- 
czne zawarcie kapitulacji podług zasad przedstawionych 
przezemnie przed rozpoczęciem mych działań przeciwko 
wielk. wezyrowi. Jeneral-por. Krassowski dozwolił tyl- 
ko kilka mało znaczących artykułów dodać do kapitula= 
cji, którą ja we wszystkićm potwierdzam. 
wysłańców zakończenia kapitulacji byla tak wielka, Że 
mimo ciemności nocy zniewolili paszę Sert.Mahmuda 60, 
letniego starca, by opaścił warownię o godzinie 10 w no: 
cy i udał się do obozu oblegających jako jeniec wo- 
jenny i zakłudnik*umówionych warunków. — Dnia 17. 
czerwca o: godzinie 7 wieczorem, 5 bataljonów i 8 dział 
lekkićj artylerji pod dowództwem jenerała majora Eroło= 
wa, weszły dò twierdzy przez dwa wyłomy, w paradzie 
z rozwiniętemi znakami i zajęły bastjony, bramy i całe 
miasto, — W chwili wysłania rapporta jenerała Krasso» 
wskiego w d. 23 czerwca, liczba oddanych nam jeńców 
dochodziła '7000; zostało ich jeszcze blisko 1090 w mies 
ście przy paszach, tak dla wyprawienia rozmaitych effe= 
któw należących do korony, jako też i dla innych przys 
czyn. Liczba rannych przechodzi 1000, a ile mogliśmy - 
powziąść wiadomości, nieprzyjaciel podczas oblężenia utra- 
cif przeszło 5000 poległych; 238 dział do służby lądo= 
wćj i 81 dział będącćj na fłottylli, zostały nam wydane. 
Tak więc pomimo uporczywćj obrony ze strony oblężo= 
nych, wojska nasze zdołały zwalczyć liczną zalogę do 
rozpaczy przywiedzioną. — W ciągu całego oblężenia 
straciliśmy tylko 1200 ludzi zdolnych do walki, licząc w 
to równie poległych jak rannych, a z ostatnich połowa 
przeszło czyni nadzieję prędkiego wyzdrowienia. 2 

Mam honor złożyć u stóp W. G. Mći oryginalną kapi- 
iulację Sylistrji, podpisaną przez Sert-Mahmuda paszę 
i Adji-Machmela paszę, wraz z kluczami tćj twierdzy a 
38 sztandarami. Oczekuję jeszcze od jenerała-por, Kras» 
sowskiego 3 bunczuków oznak, godności paszy i l6 sztan= 
darów , które natychmiast po odebraniu, przedstawić W, 
G. Mi pośpieszę. : > S 


Niecierpliwość,. 


4 


b I 


I Wyjątek z kapitulacji Sylistrji. zd. I8 czerwca, : 


1) Wszystkie wojska stanowiące załogę Sylistrji, pod- 
dadzą się w niewolę wojenną z bronią, bagażami, artyl- 
lerją, ogólnie z wszystkićm co jest własnością korony, 
zatrzymując dla siebie tylko własności prywatne: 2) W szy- 
stkim mieszkańcom mahometańskim wolno opuścić twiet- 
dzę z rodzinami i własnością , lecz bez broni, i udać się 
gdzie im się będzie podobało. 3) Mieszkańcom chcącym 
się udać do Rossji lub pozostać w Sylisteji, będzie udzie- 
lone wszelkie wsparcie. 4) Mieszkańcom którzy się ze- 


*chcą udać wodą do Ruszczuka, będą dostarczone łódzie, 


a chcącym udać się lądem , stosowna liczba wozów. 5) 
Również chorym i rannym jeńcom którzy zostaną odesa- 
ni do Rossji, będą łódzie i wozy dostarczone, 6) Dozwo- 
lono mieszkańcom przez dni 15 ustanowić w bliskości 
twierdzy targ, dla kupczenia z osobami nie należącemi 
do narodów zostających w wojnie z Rossją. > 
— W czasie oblężenia Sylistrji, piórwszy bataljon sofij- 
skiego puľku piechoty odbywał d.-8 czerwca s!użbę prze- 
dnićj straży. Jeden z granatów nieprzyjacielskich upadł 
palący się na ziemię niedaleko naszych baterji i mnóżiwo 
„naszych Żołnierzy, którzy właśnie pracowali nad ukoń- 
czeniem szańców. Żołnierz ze wspomnionego pułku *po- 
_śpieszył natychmiast ku niemu i starał się granat ziemią 
zasypać, gdy tymczasem jeden z jego kolegów wylał na 
granat wodę którą miał w manierce. Tym sposobem po- 
szczęściło się ich odwadze i przytomności umysłu zapo- 
biedz nieszczęściu, któreby inaczćj koniecznie musialo 
nastąpić, Obadwaj żolnierze otrzymali znaki honorowe 
wojennego orderu ś. Jerzego. 


- AMERYKA. — Przyczyną prawie powszechnój zmiany 


urzędników w Zjednoczonych Krajach Ameryki półno- 
cnćj, było zagęszczające ) 
stwo. AŻ Sz RE : 
. — W wyższćj Kanadzie znajduje się na przestrzeni, zwa- 
néj Kredyt, osada Indjan, zowiących się podług rzeki 
„Mississagua i składająca się z 230 osób. Indjanie ci od- 
znaczają się spöokojućm/ życiem i dobremi urządzenia- 
mi, co wielu Indjan z lasów do nich zwabia, Kaźdy oj- 
ciec familji ma tam dom niekiedy z kuchnią i ze sprzę- 
tami europejskeimi, przy domie ogród, a cafa wieś ma spól- 
ne pola, na których uprawiają Żyto, kartofle, nieco psze: 
nicy i mnóziwo rozmaitych jarzyn. Zgoda, towarzy- 
skość igościnnośćsą zwyczajnym ich przymiotem. Mają 
dwie szkoły, jednę dla płci męzkićj, drugą dla Żeń- 
skiej. Nie używają wcale mocnych napojów, a ten któ- 
ry je polubi, musi ze wsi ustępować. lIndjanie ci po- 
dali wczetwcu do władzy prawodawczćj w Kanadzie prze- 
łożenie, upraszając o opiekę przeciw białym, którzy wdzie- 
rają się do ichosady, w rzekach ich ryby łowią i młodzież 
przyzwyczajają do przysięgania się, do używania wód- 
ki, i tym podobnych wykroczeń. 3 


— W ciągu wojny o wolność wpółnocnćj Ameryce, r. 
1776, zatopili sami Amerykanie okręt wojenny z obawy, 
aby się nie dostał w ręce Anglikom, którym byłby uła- 
twit przystęp do górzystych okolic. Niezbyt dawno wy- 


 *dobyli rybacy. z wody część tego okrętu; jeden znich 


kazał drzewa tych szczątków utoczyć laskę, oprawić 
ją w srebro i posłał ją w podarunku teraźniejszemu pre- 
zydentowi Zjednoczonych Krajów, jenerałowi Jackson. 
Ten odpisał wi d. 28 maja z podziękowaniem za dar 


(jak miły i między. innemi. powiedział wtym liście, że 


się pomiędzy niemi 'przekup- 
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nochćj Ameryki, 


[ 


-wować tymczasowo będzie Vicehr. Jtabayana. 


z 
nie ma dla niego 


p nie droższego, nad szczątki materja- 
fu, które niegdyś 


przyłożyły się do niepodległości pół- 
a które stanowią tym przyjemniejszy 
podarunek, iż przypominają mu ziomków jego ryba- 
ków, którzy się odznaczyli w obronie wolności. 


ANGLJA. — Z Londynu dnia 11 lipcae — Towarzy- 
stwo bardzo ważne zatrudniające się uwalnianiem więzio- 
nych osób za małe dłagi, wykupiło już od 3 ‘czerwca 79 
dłużników, z których 58 jest Żonatych mających razem 
187 dzieci) za 150 funt. sztev., wypada więc w przecięciu 
na jednę osobę 40 szylingów (80 złp.) ` : 
— Pod d. [3 b. m. wydała rada gabinetowa rozkaz, sta- 
nowiący ażeby na wyspie Trinidad ($. Trojey w Antillach) 
zniesione były wszelkie ograniczenia praw obywatelskich 
i wojskowych, dla kolorowych mieszkańców. Przez 
lenże rozkaz usunięte zostały, wszelkie przeciwne temu, 
dawniejsze urządzenia hiszpańskie, które w mocy swojćj 
pozostawione były, F 
— W Enniskilen udało się oranżystom tak dalece rozją- 
rzyć katolików, że przyszło między nimi do bitwy, w któ: 
rej katolicy ubiwszy oranżystom 4 ludzi i wielu śmiertel-=. 
nie  raniwszy, zwycięztwo odnieśli. Oranżyści wołali: 
»Precz z królem! precz z Wellingtonem! precz z Peelem! 
W Ulster podobne zaszły rozruchy. i 

— Podróżni angielscy którzy d. LI czerwca Ilawannę opu= 


ścili, potwierdzają, że czyniono przygotowania aby wy- 


słać 5000 ludzi do Campeche, co między 20: i 25 nastą-- 


ié miało. Wojskiem dowodzić będą jeneralowie Loriga 
i Barradas. EE 

— Margr. Barbacena wyjechał dnia wczorajszego. do Mo- 
ńachjam; jego miejsce przy królowej portugalskiej spra- 
Cesarz bra- 
zylski ozdobił pana- Growgey orderem południowego 


krzyża, za: gotowość z jaką tenże w interesach pienię- 


Żnych poselstwu brazylskiema w Londynie stawał się 
pomocny. z s 
— Gazety amerykańskie mówią z widoczną pogardą oza- 


mierzonćj rządu hiszpańskiego wyprawie do Mexyku.. 


» Ci, którzy będąc w posiadaniu zupełnćj przewagi, i 
wszelkich środków, nie umieli utrzymać się nigdzie ¿na 
stałym lądzie, chcą teraz. z garstką ludzi podbijać kraj 
wielki, Jeżeli 5000 Hiszpanaw wysiądzie na ląd w Gam- 
peche lub w Sisal, nic lepszego do czynienia im nie po- 
zostanie, jak okopać się aż po uszy, 1 oczekiwać na wiel- 
kie wojsko które im z Hiszpanji: nadeślą. Ale długo po- 
dobno czekać im przyjdzie, tuk, że z głodu poumierają 
nim się doczekać potralią. Wprawdzie byli niedawno Me- 
xykanie w mezgodzie między sobą, ale są zawsze straz 
szliwi i jeszcze w dostatecznćj jedności, aby mogli ścier- 
pić wspólnego cieimiężyciela na ziemi swojćj i jej pogwał- 
cenie. 
; ; R LAEE RAIA 

EISZPANIA. Z Madrytu dnia g lipca -- Odjazd króla 
do la Grania, który dnia dzisiejszego miał nastąpić, od- 
łożony został do . przyszłego tygodnia, z powoda 
zimnej pory. Uważają od niejakiego czasu, ze król 
okazuje wiele uprzejmości osobom które mają zaszczyt 
znajdować się w bliskości jego osoby; gdy między tymi 


„niemało jest liberalistów, wnoszą ztąd, że zaraz po za- 


ślubieniu króla powszechna amnestja za polityczne prze- 
stępstwa od r. 1808 ogłoszona będzie. (Podobną nadzieją 
cieszono się takze przy poprzednićm małżeństwie mobat- 
chy). Słychać, ze wydano już rozkaz, aby junty/dtzy- 
szczające wydawały bez różnicy wszystkimi zgłaszającym 


< 


LJ 


z $ RE z A 
się świadectwa oczyszczenia, a to dla położenia raz już 
końca niezgodzie między Hiszpanami wzrastającćj; 
+= Wiadomość o zwycięstwie Rossjan pod Szumlą, ode- 
brano tu dnia onegdajszego. 
-- W Katalonji nie ustają uw 
nu. > 
=- Hr: d”Espanna nie przestaje niepokoić rządu doniesie- 
niami o spiskach i rewolucjąch, które nie miały i nie mają 
miejsca bo je sam tworzy i wymyśla. Tėraz żąda on 
aby oddalono z Barcelony * wszystkich dawuych* wojsko- 
wych, co jeżeli przyjdzie do skutku, lndzie ci rozniosą po 
całym kraju uieukontentowanie już i tak we wszystkich 
prowincjach widzićć się dające. 3 ; 


ięzienia osób wszelkiego sta- 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 
; bitwa morską pod. Tezesme. 


Najbliższćm podobieństwem do bitwy flot sprzymierzo- 
nych z turecką w porcie Navarino odznacza się z da- 
wniejszych wojen bitwa morska pod 'Dczesme w Nato- 
lji, stoczona roku 1770, inastąpione wskutku jćj zniszcze- 
nie floty turcekićj w porcie tego nazwiska. Z powodu 

"'toczącćj się teraz wojny, z tém mocarstwem, wspomnie- 
nie dawniejszych wypadków będzie na swojóm miejscu. 
R Flotta rossyjską dowodził naczelnie'hrab. Alexis Or- 
łów; pod jego rozkazami były także eskardy admirałów 
Spiridowa i Elphingstone. DJa połączenia się z nimi, 
płynął hrabia z portu nawśryńskiego- do portu Aussa na 
wyspie Poros, a ztamtąd z całą połączoną flottą do wy- 
spy Scio.. Za przybyciem swojćm w okolice Jpsary dowie- 
dziawszy się Orłów że flotta turecka wypłynęła na ka- 
nał Scioński, dał natychmiast sygnały do gotowości do 
boju, i zwrócił się ku kanałowi gdzić flotta rano dnia 
5 lipca przybyła. Ta składała się z 9 okrętów linjowych 
64 działowych, nie licząc fregat; przednią strażą dowo- 
dził admirał. Spiridinów, srodkiem sam hr. Orłów, odwó- 
dem admirał Klphingstone. Niebawnie dostrzeżono liczną 
flottę turecką stojącą na kotwicy przy. zatoce w_blisko- 
ści portu Tezesme. Kapudan-pasza, który od dawnego 
czasu żadńćj o flocie rossyjskićj nie miał wiadomości, ro- 
zumiał podobno że Rossjanie oddalili się z morza grec 
kiego, a przynajmnićj był pewny, że nie poważą się ude- 
rzyć na flotę jego w obranćm stanowisku umieszczoną; 
słowem tak“ dalece był ubezpieczony, Że sam wy- 
siadł na ląd, a za jego przykładem poszła część większa 
ekwipażu” flotty. Część pozostałćój na okrętach osady, 
zawróciła natychmiast baterje i walka rozpoczętą została. 
Znajdujący się na lądzie Turcy pośpieszyli tymczasem jak 
najprędzej do okrętów swoich. > 

Attak hr. Orłowa 'był tym śmielszy, że przy flocie 
swojćj nie miał wcale statków palnych, a fłottę turecką 
zasłaniała baterja z prawego jćj skrzydła będąca Rossja- 
nie-zaś byli w takićm położeniu, iż chcąc uderzyć na le- 
we skrzydło, korzystnego pozbawiali sie wiatru. Bez 
wzglęńu jednak na te przeszkody powiodł się atak na 
prawe skrzydło Turków jak najzupełniój, a wtym po- 
sunęły się wszystkie okręty rossyjskie naprzód o strzał 
działowy i bitwa powszechną się stała. Z obydwóch stron 
walczono z OPANIA zaciętością. = Okręt rossyjski 
zwany Zmstałia zdobył okręt turecki przeciwko niego 
stojący, który się: zapalił, ale zbliżywszy się do: KiEsO 
przez nieostrożność za blisko, sam płomieniem ogarnięty 
został i pierwéj jeszcze na powietrze wyleciał, Ten strą- 
szliwy: widok okropnićjszym jeszcze, drugi podobny uczy- 
nit. Kule rossyjskie sięgały aż: na statki pomniejsze któ- 
re'flocie tureckićj towarzyszyły i w tyle. jéj na kotwi- 

vcach stały, Statki te szukały schronienia w porcie Teze- 
sme przed kulami rossyjskiemi, ale fregaty i mniejsze 
okręta rossyjskie, jak gdyby za danym znakiem w pogoń 
puściły się za niemi. Z obustron walczono z takićm rozją- 
trzeniem że o poddaniu się lub wywieszenia bieóćj ban. 


sm] 


| dery wrazie zatraconych masztów i. tym podob 
bezpieczeństwa ani pomyślańno. Starano się 
zahaczać i każdy walczył osobiście na sieb 
z bronią w ręku. W. takim stanie rzeczy, 
przewagę, obustronnie same wysadzały się w powietrze byle 
tylko niedostać się w ręce nieprzyjaciela; tych ludzi a wy 


nego nię- 
tylko statki 


ie uderzając 


i sadzonych statków iobydwóch okrętów, którzy bez uszko - 


dzenia powpadali w morze, i pochwyciwszy się jakiego 
szczątka okrętowego. oczekiwali ratunku, wydobywano 
z wody na wysłane ku ich pomocy szalupy, >Możnaby 
opisać w całćj xiążce okropny obraz wypadków rozmai- 
tych, jak z ratujących «się ludzi jeden drugiemu kawał 
deski wydzierał, jak słabszy mocniejszemu uledz był zmu= 
szony i t. d.; między iunemi widziano i uratowano majt- 
ka, który po dwakroć w powietrze wyleciał: raz 'z okrętu 
rossyjskiego, powtórnie po wydobycin go z wody z tu- 
reckiego, r zawsze bez szkody. , Tymczasem już w wo- 
dzie, spadający ułom masztu zgruchotał ma mogę, dle on 
nie puścił dla tego z rąk deski którćj się trzymał i do- 
czekał się że go uratowano. z 


statki tracące - 


Słowem, flottajturecka była zmuszona po té} krwawćj walce, 
szukać schronienia w porcie Tczesme, gdzie go atoli nie zna=* 


lazła,bo lubo flotta rossyjska nie miała z sobą statków palnych, 
umiano przecież zrobić z małych statków greckich, z które= 
mi popłynęły w nocy zd. 6 na 7 lipca 4 fregaty i 5 okrę- 
tów linjowych, za flottą turecką, zostającą pod zasłoną 
baterji lądowych. Zaledwie czwarty statek palny wpły= 
nat do portu, pokazał się ogień na jednym zsokrętów 
tureckich, gdzie żeby niedopuścić ratunku i gaszenia, okrę- 
ty rossyjskie podwoiły ogień działowy. Ponieważ cały 
zapełniony był statkami, i gaszenie trudności doznawało, 
ogień przeto rozszerzył się szybko i gwałtownie tak da- 
lece, że płomień palącćj się flotty na milę w około 
wszystkie przedmioty jak najdostatecznićj wśród nocy 
oświecał, Odbjlanie się ognia w wodzie było -1lak mo- 
cne, iż zdawało się że morze gorcje płomieniem. Zapa- 
liły się nawet obydwa przedmieści 
izamieniły się w gruzy. Krzyk ludzi, okropny szelest 
samego ognia, huk zapalonych prochów i świst ze szcząt- 
ków wyleciałych na powietrze okrętów, wystrzeliwąnie 
dział rozpalonych, wszystko to najokropniejsze przedsta” 
wiało widowisko, którego niepodobieństwem jest dać 
choćby przybliżony obraz. Za nadejściem dnia. gdy pło= 
mienie zinniejszać «się zaczęły, dym nieprzejrzany prawie 
wydobywał. się. z portu w powietrze; wszędzie. posępna 
panowała cisza. 

W tenczas wysłano 
niosły nmiebawnie, że ani w porcie ani okolicach, nie 
widać wcale nieprzyjaciela, . Hrabia Orłów; któremu 
za te świetne zwycięstwo dany był przydomek 'Tczem- 
skoi, sam wsiadł na szalupę dla zrekognoskowania portu, 
gdzie trudno było-się dostać dla niepeliczonego mnóstwa 
szczątków okrętowych po wodzie pływających. 

Flotta turecka która w tym dnin pamiętnym stała się 
pastwą płomieni, liczyła 19 okrętów linjowych, i mnó- 
stwo pomniejszych oraz statków przewozowych. Oca- 
lał jeden tylko okręt linjowy Rodus zwany, który 
stojąc w odległym kącie portu, przez ogień dosiągnięty nie 
był. Zabrano go i to było jedyne trofeam które się w ręce 
zwycięzców dostało. „Prócz trupów, ani jednego żywego 


Turka nie było, nawet osada zamku Tezesme uszła w no- 
cy zostawiwszy działa, zapasy wojenne i żywności, oraz 

ystko, czego Turcy z sobą upwowadzić nie zdążyli 
o nie mogli. : HE 
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TEATR NARODOWY. — Dziś melodrama: Trzydzieści 


GABINET TOPOGRAFICZNY, w salach redutowych. 
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statki przed wejściem, które do- . 


